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W I E L ' K I ROK 
.Zastllła legenda, te to było szaleństwo. Prze

ra!enie mnie ogarnęło-wielka epoka wielkości nie 
ma, więc ziemia przeklęta jest przez Boga i usta zbie
lałe we trwodze szepczą: mote koniec? A ta legenda 
straszna szerzyła się, jak zaraza, jak epidemja, wśród 
pokolenia pogrobowców powstania 1863 roku. Szuka
łem, jak opętany, nie mogłem się z tern pogodzić. 

Wielkości, gdzie twoje Imię?· 
józ.e! Piłsudski "Rok 186)"'. 

Pow~tanie styczniowp. Jest w dziejach Polski 
slupem ' ~ranicznym dwóch epok. . Długa, krwa\\a 
walka, źmudne zmagania się z najeźdźcą wsród roz· 
łamu spoleczeństwa polskiego-to zakończenie epoki 
Polski dawnej, a zarazem początek notlleJ, nadcho
dzącej Polski, skupionej przy tIIielkiej prawdzie czy· 
nu. Marszałek Piłsudski w znakomitym swoim od
czycie p. t. "Rok 1863", wy~loszonym w sali "Colo. 
sseum" w WarszaWie w roku 1924-ym stWierdza. :te 
skutki powstania "sięgają tak daleko, że śmiało rzec 
można, że dziś jeszczr. gdy dziecko na świat przy· 
chodzi, jest obcią1one roldem 1863". 

Bo też istotnie rok 1863"ci-to poryw wielkości 
ducha. urosłego do wyżyn najwyż.szych. z których 
Wionął na polsl,ą ziemię nowym pOWiewem bezgra. 
nicznego pośWięcenia. odwagi służbie l1ai~łębszej 
prawy.-prawdy CZYNU. 

"Habent sua fata ll/Jelli-mówi przysłowie-ma. 
ją swe dziwne losy księgi-mówił dnia 20·go stycz. 
ma 1924 r. Józef Plłsudski.-Mllją też swoje dziwne 
losy i lata, i cyfry. Cyfry 1863 roku mUSiały nale· 
żeć do cyfr nieszczęsnych. Znacząc tyle dla nas, 
ważąc tyle w życiu narodu. nie miały szczęścia 
W historji i literaturze. znadjują dla siebie tylko ich 
surogaty-legendy i anegdotyczne plotki", 

A legend tych jest Wiele. Słyszeliśmy je 
wszyscy od kołysl(j dziecięcej,-dzisiaj nawat nieraz 
jeszcze slyszymy, wyobrażaiąc rok 1863- CI innym, 
niż był istotnie. Widzimy w roku wielkie~o powstał 
nia narodowego "pokój narodowy", niektórzy widzą 
Jeszcze to, co później małość usiłowała wmówić 
społeczeństwu. że rok ten tylKO małością był i sza. 
leństwem, a może jeszcze gorzej.... Widzieć zaś 
W tym przelomowym roku naszych dziejów to, co 
najważniejsze, -to czem ten rok istotnie byl.-nie 
pozwalała nam dawniej niewola,-potem zaś szybkie 
tempo współczesnego życia. 

A rok ten był właśnie roldem Wielkości, po 
której wzory dłu~o jeszcze pol<olenia będą sięgały 
do ksiąg, ucząc się prawdy czynu. .Rok 1865 dał 
Wielkość nieznaną, wielkość, co do której i teraz 
ŚWiat Wątpi, gdy mówi o nas, wielkość zaprzeczają· 
cą wszystl{~emu temu. co my o sobie mÓWimy, wiel
kość cudu pracy, o~romu sily zbiorOWej, sily zbioro
wej wysilków woli, siły moralnej ... " 

Tę prawdę wyniósł z roku 1863·go Józef Pił. 
sudski, przel,azując ją swoim żołnierzom, gdy-ja I< 
sam stwierdza: " ... palec Boży znów dotknął naszej 

ziemi, gdy nad nią zn6w lata się lawa ognista, gdy 
ziemia nasza dudniła pod miljonem armat, gdy pło
nęła od ogni/ł. gdy uderzały oczy lśniące w słońcu 
bagnety, gdy slrrzyło się niebo od pocisków. gdy 
roty za rotamI, gdy pułki z pułkami mieszały się ze 
sobą, by lepką swą krWią zlać ziemię naszą ... " 

"Sercem wgryzałem się niegdyś w prawdę, 
szukając w wielkim roku wielkości mojego narodu
mówi Józef t'ilsudski-szukając w wielkim ruchu 
widkość mojej ojczyzny. Przerażenie mnie ogarnę
lO-Wielka epoka wielkości nie ma. Szukałem lak 
opętany, nie mogłem się z tern pogodzić. Wielkości, 
gdzie twoje imię?" 

"I gd)' raz jeszcze rzuca'll pytanie: Wielkości .. 
gdzie twoje imię?- znajduję odpOWiedź: Wielkość 
naszego narodu w Wielkiej epoce 1863 roku istniała, 
a polegała ona na jedynem może w dziejach na
szych rządzie. który nieznany z imienia, był tak sza
nowany i tak słuchany, że zazdrość wzbudzać moż~ 
\\e w~zystkich krajach i u wszystkich narodów". 

Tę- oto wielkość-prawdę czynu-przyniósł Na
rodOWi PolskIemu rok 1863-Ci, tę wielkość zaszcze
pił u progu nowej epoki, w której my dzisiaj żyjemy. 

Obecnie jednak. z oddalenia historycznej per
spektywy Widzimy lepiej i doldadniej, że epoka Pow
stania Styrzniowego -nietyllw była epoką wiełlwści 
ducha, ale zdołała wydać CzłOWieka Wiełl(iego. 
Wprawdzie Człowiek ten wyszedł na arenę dziejów 
póżoiri, wyrósł jednak w naszej epoce, Idórej po
czątkiem był rok 1863 ci. 

l On to-Józef Piłsudski-wynosząc najczystszą 
prawdę dziejową z Wiell<iej epoki, zdołał Wielkością 
swego Ducha, uwieńczyć tę epokę zwycięstwem. W 
Niego bowiem wcielła się Wielkość Narodu Polskie
go, czyniąc zeń Człowiel<ll, rosnące~o "wolbrzymy, 
gdy palec Boży ziemi dotknął". 

Wielkość Józefa Piłsudskiego zaciążyła nad 
Narodem, znacząc datami, jaldJY słupami graniczne
mi, różne okresy dziejów, 

Aż przyszedł "czarny Illaj" i zabrakło wśród 
nas Marszałka, żywego symbolU prawdy dziejowej .... 

Została wieH(a spuścizna po Nim, spuścizna. 
której na imię jest Polsl(a. l zostaly prawdy, wpo
jonp. przez Marszałka.-i ludzie zostali na straży 
Wielkiej spuścizny. W epoce Wi ęc dzisiejszej, gdy 
zabrakło Genjusza, znowu Naród musi ciężar prawdy 
nieść w pochodZie dziejowym. 

I tu wielkość roku 1863 go wyrasta z mgły 
oddaleni;:!, wsl<azując każdemu obywatelowi, zarówno 
temu, który prawdę dziejo\Ą ą pojąl, jal< i temu, l(tóry 
podświadomie ulegl Wielkości Gen/usza,-prawdę 
czynu i ofiary: wtedy, gdy jarzmo niewoli nad nami 
panowało i wtedy, gdy we \JIlasnem, wielkiem i po
tętnem Państwie składać ją trzeba ('odZień praWie 
na ołtarzu innych trosk. lecz z tem samem POC2,U
ciem Wielkości dzieła, które należy dokonać. Et. 
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ŚRODKI OBROTOWE WSI. 
W bardzo dawnych czasach, kiedy ludność była 

nie liczna, gospodarstwa były samowvstarczalne prze
ważnie. Nietylko pokarmy wszelkie, ale i odziet, 
obuwie, a nawet prymitywne narzędzia i oręt s~o
rządzano w domu. Kolei ani samochodów nie było 
oczywiście, podrótowano piechotą lub końmi. Wy
jlłtkowo o ile było potrzebnp, a czego niepodobna 
było zrobić u ~iebie, nabywano niezbędny przodmiot 
w drodze wymiany. Rolnik dawał skóry, futra i t. d. 
a za to otrzymał oręt, naczynia miedziane lub tela
zne. Bez pieniędzy obchodzono się zupełnie. 

Było to wszakże bardzo niedogodne. Jeżeli
dajmy na to-rolnile posiadał futra upolowanych zwie· 

~ rząt, a poszukiwał miecza do obrony, to udawał się 
do platnerza z prośbą o wymianę... O ile płatne
rzowi futro było potrzebne, to dokonywano wymiany. 
. Jeżeli jednak futer nie potrzebował, to rolnik mógł 
się znaleść w trudnem położeniu, gdyż pusiadaj~c 
nawet peWien produkt do zbycia, mógł nie znaleść 
zupełnie nabywcy, któryby dał mu to, co w danej 
chWili było potrzebne. Mógł otrzymać wóz, sochę 
" t. d., ale nie miecz czy pancerz. 

Z biegiem CZ"SU handel wymienny coraz bar
dziej zanikał, stopniOWO bowiem zaczęto wprowadzać 
pieniądze, t. j. um.owny środel( płatniczy, za który 
można było wszystko sprzedać i kupić. Poprostu 
rolnik sprzedawał za pieniądze futra i zboże temu, 
'który ich potrzebował, nabywał zsś to, czego nie 
"mógł otrzymać w domu we własnym g:>spodarstwie. 
W cza<sach obecnych handel wymienny odbywa się 
tyll{(') wyjątkowo, w powszechnym zaś zwyczaju jest 
dokonywanie sprzedaży i kupna za pieniądze. 

Oczywistą jest neczą, że rolnik może nabyć 
tern Więcej ·towarów, im Więcej posiada gotówki. (t. 
j. pieniędzy). Ponieważ zarówno bjcie monety me
talowej, jal( wypuszczanie banknotów (pieniędzy pa· 
pierowych) jest zwykle przywilejem wyłącznic pań
stwa, to rolnilc nie może sobie przygotować sam pie. 
niędzy, ile mu potrzeba lecz musi mieć jakiś pro
dul,t do sprzedania, będź może korzvstać z Icredytu, 
t. j. za wzięty towar nie płacić odrazu, lecz dopiero 

Łowicki gmach gimnazjalny w 1883/84 r. 
Podczas powstania styczniowego gma·ch gim

nazjum 10Wicl(iego, a ówczesnej Szkoły POWiatowej 
O~ólnej, został przez władze rosyjskie zami~niony 
w znacznej części na Więzienie dla powstańców. 
luż na samym początku powstania, zaraz po pierw
szych utarczkach między oddziałami polskiemi a ro
syjskiemi, sale pc.klasztorne były przepełnione are
sztowanerni bojownikami o Niepodległość. Okna 
gmachu pomisjonarskiego były zabite deskami od 
strony Rynku Kościuszki i ulicy P. O. W. (daWniej 
. Mostowej). ponieważ \li tej cz~ści frontowej trzyma· 
no powstańców. UWięzionych bojowników wolności 
bylo tutaj dość dużo, skoro przeznaczono im połowę 
calej budowli. Nauka szkolna odbywała się wówczas 
w pozostałej części gmachu. 

Do Szkoły Powiatowej Ogólnej uczęszczał wte
dy najznakomitszy svn ziemi łOWickiej Józef Chel
mońsl<i. Przyszły genjalny artysta stal się W tym cza· 
sie ŚWiadkiem wielu dramatycznych scen, rozgrywa
j ących się na terenie szkoły i całego miasta. 

Z gmachu gimnazjalnego wyprowadzono w ro
ku ]863 m. in. dwuch dzielnych powstańców. skaza· 
nych na śmierć, mianowicie WincentegJ BUJszusa, 
byłego żołnIerza gwardji rosYjskiej, który wstąpił do 
szeregów powstańczych i walczył w głośnej potycz· 
ce pod Bolimowem (7. II. 1863), uraz Adolfa Szop
pego, ekspedytora poczty we wsi Plecka Dąbrowa. 
Wincenty Bunszus był s!(azany na rozstrzelanie, 

po pewnym czasie, w umÓWionym zgóry terminie. 
Tym sposobem rolnictwo ma dwa źródła dopływu 
na wieś pieniędzy-ze sprzedaty artykułów rolnych 
z otrzymaneSlo kredytu oraz z rótnych zarobków 
pobocznych. 

Zobaczymy poniżej jakieml środkami obroto
wemi rozporzlldza wieś polska. W r. 1931 ze 
sprzedaży artylcułów rolnych otrzymano ogółem 
2080 milj. ZI., a W r. 1932-1.520 mili. zł. i w roku 
1955-1.300 milj. zł. W drodze uzyskanego kredytu 
otrzymano: w r. 1935-1.047 mllj. zł. Razem więc 
z tych dwóch źródeł otrzymano: w r. 1931-3.120 
mil;. zt, w r. 1952-2.557 milj. zl. i w r. 1935-2.547 
milj. zł. A więc w ciągu powyższych trzech lat ilość 
pieniędzy, które przeplynęły przez wieś, zmnlejsz}'ła 
się o 173 milj. zl., czyli o 24.8%. Rzecz prosta, że 
pOSiadając mniej pieniędzy, rolnicy też by1i w stanie 
znaczenie mnief nabywać · różnych towarów, chociaż 
były one bardzo potnebne, gdyż żadne dzisiaj gos
podarstwo nie pr01ukuje wszystkiego. 

Każdy mimowoli zada pytanie, dlaczego zmniej
szył się napływ pieniędzy do wsi. Wyżej mÓWiliśmy. 
że państwo pOSiada przywilej wypuszczania pienię
dzy. Ilość wypuszczonych pieniędzy nazy~a się 
obiegiem pieniężnym. Otóż okaZUje się, że w r. 1931 
obieg ten wynosił 1.459 milj. zl., w r. H~52-1.525 
milj. zł. i W r. 1935-1.346 mi/j. zł. W ciągu tych 
trzech lat obieg pieniężny zmniejszył się o 113 mil,. 
zł. t. i. zaledWie o 7.7% • Z drugiej strony należność 
instytucyj kredytowych z tytułu udzielonego kredytu 
wynosiła w r. 1931-3357 milj. zł, w r. 1952-3.199 
milj. zł. i w r. 1955-5.031 milj. zł. Należności te 
w znacznym stopniu "zamrożone" spadły o 326 mil;. 
zt, t. j. o 9.7°fo. 

Gdyby rozmieszczenie pieniędzy w krajU byłeJ 
stałe i równomierne, to rzecz prosta zmniejszenie 
obrotu pieniędzy lub udzielonego kredytu powinno 
być proporcjonalne do dopływu getówki na wieś 
Tymczasem, jak powiedziano wyżej, obieg zmniej
szyI się o 7.7'/0, kredyty udzielone-o 9.7°/0, a do
pływ pieniędzy na wieś-o 24.80;0. Dlaczego? Wszak 
te pieniędze nie zginęły, lecz muszą być u ludzi. 

a Adolf Szoppe na "hańbiącą" śmierć przez pOWie· 
szenle. Egzekucji przyglądały się tłumy mieszkań
ców. Nietylko z ciekawości ale i z nakazu władz 
powstańc~ych, którym chodziło o to, aby I'owstańcy, 
prowadzeni na stracenie.-"umiera li wśród swoich". 

Józef Chełmoński, liczący Wówczas zaledWie 
14 lat, zpewnością był świadkiem strlJcenta Bunszusa 
i Szoppego. Rok 1863 wywarł głęboki wpływ na 
młodego, uczuciowego i pełnego temperamentu ucz· 
nia I na zaWsze utwalil się w jego pamięci. Dowo
dem tego liczne szkice i obrazy, przedstaWiające 
sceny z powstania styczniowego, obrazy, malowane 
przezeń nietyłka w Polsce, ale i W Monachjum i Paryżu • 

W 1863 r. jeden z uwięzionych W gmachu szkol
nym powstdńców ukrył W murze nominację dla An
tosiewicza, na powstańczego naczelnika miasta Ło
wicza. Cenny ten' dokument znaleziono w butelce 
między ces;!łami podczas prlebudowy części gmachu 
gimnazjalnego w 1928 r. Pismo to, wystawione a ~ru
dnia 1863 r. przez naczelnil{a pOWiatu sochaczew
skiego (D. H). zaopatrzone jest pieczęcią naczelni
ka z orłem i pogonią. Treść tego pisma, skierowa
na do Antosiewicza, jest następująca: "Na mocy roz
porządzenia Komisarza Pełnomocnego WojeWódz
twa MazoWiecl(iego z dn. 10 listopada r. b. Ni 10 
mianuię Wa~ Obywatelu Naczelnikiem Miasta Ło
~icza". (Dokument ten ofiarował Ś. p. Dyr. Edward 
Biegańsl(j Muzeum Miejsl<iemu im. WI. Tanlzyńskie
go w ŁOWiCZU). 

W 1864 r., kiedy powstanie, mimo wielkich 
wysiłków d}'ktatora Romualda Traugutta, upadło, wła-
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Niewątpliwie są, ale o to właśnie chodzi, u 
kogo mianowicie one się znajdują. Pieniądze są 
u ludzi, bądź w ich kieszeni, bądź w bankach. w I'a· 
sa ch i t. d. Cała ludność kraju dzieli się na dwie 
części,-na mieszkańców wsi i na mieszkańców 
miast. Skoro pieniądze napł9wają obecnie mniej na 
wieś, to OCZ}Wiście napływają one stusunkowo Wię
cej do mieszkańców miejskich,-do przemysłu, han
dlu, pracownikó\\l umysłowych i t. d. Środki obroto
we ludności miejskiej stosunkowo wzrosły kosztem 
środków ludności Wiejskiej. . 

Jakie stąd wyjście? Ponieważ, jak wskzano 

wyżej, suma udzielonych rolnikom kredytów nie ule
gła zmianie, przeto zmniejszenie dopływu pieniędzy 
na wieś wyjaśnić można wyłącznie spadkiem tej su
my, którą wieś otrzymała za sprzedane miastu pro
dukta. A stało się to wyłącznie slmtkiem gwałtow· 
nego spadku cen artykułów rolnych. A Więc, ijeżeli 
chcemy, żeby wieś więcej niż obecnie I<upowała, 
trLeba ZWiększyć dopływ gotówki na wieś W drodze 
podniesienia cen rolnych, ZWiększenia tym sposobem 
dochodów warsztatów rolnych, a co za tern idzie
przywrócenia opłacalnośCi wytwórczości rolniczej. 
Tego rolnictwo domaga się oddawna. 

Bójki na wsiach i środki zwalczania ich. 
Wypadlii częstych uszkodzeń ciała i zabójstw 

podczas zabaw wiejskich i W innych okolicznościach 
śWiadczą, że akCJa władz i sądów dla podniesienia 
stanu bt:!zpieczeństwa nie dała należytych wyników, 
a pogarszający SH~ stan Jest wyrazem koniecznoścI 
'" prowadzenia metodycznej al{cji przy udziale całe-
go społeczeństwa. . 

Zastanawiając się nad akcją walki z bójkami, 
przypomnieć warto, jakie Warunki sprzyjają ich po
w~tdOlU i często tragicznym &kutkom. 

Młodzlez męska na wsi, w znacznej częśCI 
wychowalla bez zasad etyki i kultury domowej, zbie
raJąc się na Wieczory rozrywkowe w gronie płci od
miennej, pod wpływem uczuć zazdrości, pała niena
Wiścią w stosunku do swoich rywali. 

Pudraźmone ambicje, często upokorzenia i 0-
śmieszema wywołują w psychice mlodzieńców po
bUdkI zt;msly na rywalach l organizowania prz.eciw 
nim napaści w celu pobicia ich. LIcząc się z siłą 
przeciwnika młodzieniec przygotoWujący się do bój
ki namawia kolegów do pomocy, co Widząc strona 
przeciwna grupUje także koło siebie zwolenników 
w celach ooronnych. 

Tak powstają grupy, czychające na okazję do 
porachunków. Uzbrajają się one w narzędz.la do 
zadania ran cielesnych. Najbardziej typowymi na
rzędziami tego rodzaju są: tak zwane "sprężyny" 
(kawałek ciężarka umocowanego na spręzynie osa
dzonej na rączce drewnianej lub gumowe D, sztylety, 

dze rosyjskie zamykały coraz więcej powstańców 
W gmachu gimnazJalnym. Aresztowanym powstań
com slarał Slą przYJść z wszelką pomocą ks. Fran
ciszek Marcinkowski, jeden z głównych działaczy 
powstańczych na terenie ŁOWicza. W łowickiem 
Muzeum Miejsldem znajduje się ciekawe pismo 
ks. Fr. Marcinkowsl\iego, proboszcza parafi kol. low., 
z dnia 25 marca 1864 r. do naczelnika wojennego 
pOWiatu Lowickiego. Treść tego pisma jest następująca: 

"W gmachu XX MisIonarz)' przy kaplicy na 
piętrze jest chórek oddzielony od niej okn\!m tllk, 
że można stamtąd słuchać mszy św., a nie być wi
dzianym od ludu, będącego w kaplicy na dole. 

Uroczystość u nas wielka Zmartwychwstania 
Pańskiego, upraszamy przeto Wielm. Nacz. WOJen
ne~o za katolikami zatrzymanemi w arel'ZCle, aby 
im pozwolić raczył być na nabożeństwie uroczystem 
we wspomnianej kaplicy, które się odpraWiać będzie 
z rozpoczynającym Się dniu, albo przynaJmmej na 
mszy św. o godzinie pól do ósmej rano w Wltlkanoc". 

Naczelnikiem wojennym pow. lowlckie~o był 
wtedy Mlenkim, oficer gwardji. Kancelarja naczel
nika mieściła Się wówczas w pobliŻU szkoly, miano
wIcie w narożnym domu Zaborowskiego, przy rynku 
i ul. 3 Maja, na piętrze, które zniszczył w 1914 r. 
granat niemiecKi. Czy prośba ks. MarclllkowsKiego 
została przychylnie załatwiona nieWIadomo. Ale za
pewne naraziła patrjotycznego księdza na szykany 
ze strony władz ros)'):.klch, które prześladowały go 
niemal do końca Jego życia za udz.iał w powstalInlu. 

Jan rregner, 

bagnety. spe<.jalne noże, a nawet niekiedy rewolwery. 
Ś \V1adomość odpowiedzialności odstrasza mlo

dzif'ńców od otwartych wystąpień pod okiem powa
żntejszych osób znajomych. To też najbardziej 
sprzyjającym warunkiem jest dla nich obce otocze
nie \Jod osłoną nocy. Idąc do obcych wsi, tam, 
gdZie znienawidzony przecIwnik niewątpliwie SIę zja
Wi na orgamzowaną za ba wę lub rozrywl'ę, częstują 
kompanów alkoholem dla dodania animuszu, starają 
się przeszkodZIĆ przeciwnIKowi w zabaWie, na którą 
idą nieproszeni, wywołUją awanturę i wreszcIe sta
czają bÓjKi, kończące Się zadaniem ran od spręży
ny, bagnetów i nozy, a nawet od strzałów rewolwe
rowych. Rzeczą jasną jest, że upojeni alkoholem 
d~ialają bez opamu:tanla, zagrażając bezpieczeństwu 
nawet osób przygodnych, Ole mających nic wspólne. 
go z porachunkami osobistymi. 

Zdarza się często, że bójkę prowokUją typOWi 
przestępcy, poto, azeby terorem wymusIć ala Siebie 
korZyŚCI w postaCi poczęstunków, pieniędzy i mnego 
okupu. OsoIJnicy tacy są naogól znam w okolicy, 

Przechodząc do środl,ów walki z bójkami apt:
lujemy do straszego społeczeństwa powiatu, aieby 
zastosowsło się do następujących zaleceń: 

a) UŚWiadomić młOdzież, ażeby szczerze zwie
rzała Się rodzicom i ofHekunom W tych wypadkach, 
gdy grozi jej lub sąsiadom niebezpieczeństwo napadu. 

b) Zabraniać młodzieży organizowania napadów 
i uzbr ajania się W narzęd2;ia do zadawania obrażeń 
Cielesnych. 

c) Narzędzia wymienione odbierać i oddawać 
sołtysoWi. 

d) W razie niemożności ~rozbrojenia donosić 
o tern sołtysowi, lub WÓjtOWI, albo policji. 

e) Tak sama donosić sołtysOWi w razie przy
gotowania napaści na krewnych, sąsiadów, przyjaciół, 
znajomych i t. p, 

f) Prywatne zabawy towarzyskie, wesela i t. p. 
urządza( tylko po zgłoszeniu sołtysowi, Zgłaszając 
pOinformować należy sułtYSa: gdZie Się Odbędzie za
ba wa, w jakim czaSie, w Jakim grome oSOb, kto or
ganizuje, jakie środki będą zastosowane dla zabez
pieczenia przed zakłóceniem spokoju pubłiczlle~o • . 

S) Nie pozwalać na odbywame zabaw przez 
~amą młodzież, która pOWinna się baWIĆ Ole inaczej, 
Jak tylko pod nadzorem i opieką swoich rodziców 
lub oplelmnów. Odpowiedzialność wopec władz za 
utrzymanie spokoju pUblicznego na zabaWie oraz 
troska nad przestrzega me m na ZabaWie i rozrYWkach 
zasad przyzwOitego zachowania Się pOWinna DyĆ po
wierzona z reguły mężczyznom żonatym, clt:szącym 
Się zaufaniem I poszanowaniem we WSI. 

h) OdpOWiedzIalny kierownik zabawy niema 
potrzeby spełnIania tych czynnoścI przygotowawczych 
do zabawy, jaką spełnia młodzież, jak !laprzykład: 
\\Iynajęcie mUZyKI, przygotowame poczęstunKU I t. p. 
To wszystkO UloZe zrobiĆ sama młOdzież, jednak 
pod jego nadzorem. POWinien on czuwać, ażeby 
przedSięwzięto wSlelkle środki przed możliWOŚCią 
zdkłócema spokOJU, a Wręc: 1) odpowiedfll \dobór 
miejsca zabawy, 2) przestrzegame a2.eby w gronIe 
uczestników zabawy nie b)lło Ilwanturmkow I pro-
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wokatorąw bójek, 5) uniemożliwienie dostępu na za
bawę osobom nie należącym do grona zaproslOnych, 
4) niedopuszczanie do nadużycia ałlwholu, 5) zal<oń
czenie zabawy we właściwym czasie, 6) zapewnienie 
uczestnikom spolwjnego powrotu do swoich mieszkań. 

W cehl zabezpieczenia się od udziału w zaba· 
wie osób obcych powinien być wprowadzony zwy
czai, ze organizatorzy na kilka dni przed terminem 
zabawy uldadają listę osób przewidzianych do uczest
nictwa w zabawie poczem ząpraszają je osobiście, 
uprzedzając wszystkich, iż osoby nieproszone nie 
mają prawa wstępu. U wejścia odpoWiedzialny kie
rownik nie będzie wpuszczał do lokalu osób niepro
szonych. Goście powinni wchodzić drzwiami od 
podwórza, drzwi od ulicy nie należy otwierać. olwa 
ze śWiatłem na ulicę należy W porze Wieczorowej 
zasłonić: Usoby, usiłujące przeszkodzić W zabaWie 
należy przywołać do oddzielnej izby i wobec świad· 
l{óW wezwać je do opuszczenia terenu zabawy, gdyl>y 
posiadały narzędzia do bójki należy w miarę moż
ności rozbroić je. Jeżeli wezwanie do uspokojenia 
su: i opuszczenia terenu nie odniesie skutku, zaba
wę należy przerwać, ~dy i to nie pomoże-rozwią
zać. Nie należy dopuszczęG do gromadzenia Się 
w przedsionku i w oknach przygodnych Widzów. 
W razie zauważenia, że niedopuszczem na teren 
zabawy szykują zasaazl{ę, należy o tem natychmiast 
dOnieść sołtysowi, którll Dąc1Ź sam przy pomocy we
zwanych członków ~romady unieszlwdliwi osoby nie· 
bezpieczne, bądź też w razie poważniejszych trud
neści wyśle w tajemnicy podwodę po policję. Po 
zakończeniu zabawy uczestlllcy powinni rozchodzIć 
się Większemi grupami, podczas ciemnej nocy ze 
śWiatłem. Każdą taką grupę powierzyć należy oso
bie, zasługującej na pełne zaufanie, ostrzegając ją, 
IZ moment powrotu z zdbawy jest dla stusunków 
mlodzlezy wiejskiej najbardziej odpowiedni do wszczy
nania awantur i bójek, zatem powIOna dopilnować 
rozejścia się w spokoju wszystkich do domów. 
MłodZieńców podraznionych odprowadzać należe do 
mieSZI\i.lń i oddawać w Ięce rodziców lub opiekunów. 

l) Zabawy publiczne w lokalac,h, czyli takie, w 
których udział brać będą osoby nie ustalone zgÓiy 
przez organizatorów, zgodnie z przepisami Prawa 
o publicznych przedsięwzięciach rozrywkowych 
z 1935 r., mogą odbywać się tylko po złożeniu w 
~tarostwie zgloszema i otrzymania potwierdzenia 
zgloszenia. WłaściCiel domu nie pOWinien zezwolić 
na urz'łdzenie u mego zabawy publicznej bez oka
zania potwierdzenia 2.głoszenia ze Starostwa. Sołtys 
wsi obOWiązany jest taką zabawę przy pomocy r:złoll
l{ów gromady rozwią7W:, c.u,: ZglvSIĆ o tem następ
nego dnia WÓjtowi, który sporządzi i prześle do Sta
rostwa donieSienie celem pociągnięcia winnych do 
odpOWiedzialności karnej. Porządek na tych zaba
wach powinien być utrzymany, jak podano w punkcie 
h) z tą różnicą, że uczestnikami zabawy mo~ą być 
osoby, które opłacą wejście, lub tak zwaną "sldad
kę na muzykantów", albo też opłatę za każdy taniec, 
alDo wreszcje inne oSODy wpuszczone przez organi
zatorów zabawy. 

k) Zabawy i inne imprezy rozrywkowe na wolo 
nem .powietrzu wymagają zezwolenia Starostwa, a to 
w myśl Prawa o publicznych prL.edsięwzięciach roz
rywkowych z 1955 r. 

l) OrganizDtorzy zabaw t innych imprez powin
n·i meldować sOłtYSOWI i policji o wszelkich zakłó
cellIach SPOkOJU, oraz o Innych dokonanych prze
stępstwach podczas tych imprez lub w ZWiązku z te
mi imprezami. PoliCja na podstawie tych zameldo
wań sporządzi doniesienie karne, kara zaś wymie
rzona llIewątpliwie podziala na przestępców uspaka
jająco. Przt!stępstw takich i tym podobnych IIle 
powinno się tolerować, gdyż wszelka tolerancja roz
zuchwala przestępców, którzy wówczas stają Się naj· 
barazitj mebezplecznymi. Meldujący nie pOWinien 
obaWiać się gróźb, gdyby jednak miał Ważne powo
dy do UKryCia swego nazwIska, może to zastrzec 

---
policji, która w takim razie obOWiązana będzie przy
jąć zgłoszenie i sporządzić doniesienie karne na 
podstawie rozpytania ŚWiadków. 

Niezależnie od powyższych zasad, al{cję zwal
czania bójek prowadzą władze bezpieczeństwa i są· 
dowe przy pomocy policji, wójtów i sołtysów. Ape
lujemy, ażeby społeczeństwo organom tym pomagało 
w utrzymywaniu odpOWiedniego stanu bezpieczeństwa. 
Szczera i harmonijna współpraca z czynnikami urzę· 
dot\lymi pozwoli zapobiedz nietylko bójkom, lecz tę
PiĆ wszelkie zło z Iwrzyścią dla Państwa i społe
czeństwa, Działacze organizacyj społecznych po
winni przeprowadzać pogadanki na temat objęty ni
niejszym artyl\Ułem. 

Na zakończenie należy wyjaśnić, że narzędzia 
przeznaczone do zadawania bezpośrednio lub pośre
dnIU urazów cielesnych, a Więc omaWiane wyżej 
"sprężyny" i inne przedmioty w myśl przepisów 
Clrt. 1 I 18 Prawa o broni, amunicji i materjałach 
wybuchowych (Dz. U. R. P. Nr: 94 poz. 808 z 1952 r.) 
uważane są za broń, na którą wymagane jest po
zWolenie Statosty. Posiadanie tych narzędzi (czyli 
broni) bez pozwolenia podlega w myśl art. 49 po· 
wołanego prawa karze aresztu do 5 miesięcy lub 
grzywny do 5.000 zł. W myśl art. 45 omawianego 
prawa Starosta może zarządZIĆ rewilje domów i mie
szkań w poszukiwaniu broni, w tej liczbie sprężyn, 
bf\gnetów, sztyletów i t. p. Srodki powyższe powin. 
ny wldze stosować oczyWiście z calą surowością 
w stosunku do tych, I{tórzy wymienione narzędzia 
posiadają. Tego wymaja dobro pań&twowe i spo
łeczne w imu~ zapewnienia porządku publicznego 
oraz bezpieczeństwa życia i zdroWia ludzkoŚCi. 

Pr8[8 kobiet w lwiuzku Jlrzelerkim. 
W 50· tym i 5l·szym numerze "Życia Groma

dzkiego" z roku ubiegłego obszernie omówiono spo
soby zmierzające do rozpowszechnienia udzlłu kO
biet w pracy ZWiązku Strz.ełeckiego. 

Niezależnie od podanych metod, mających na 
celu zwerbowanie kobiecego społeczeństwa do sze
regów Z. S •• każda z UŚWiadomionych orga.nizatorek 
obOWiązana jest w bardzo przystępnej formie wpajać 
w młade kandydatki zrozumienie i umi/0wanie idei 
Wielkiego Twórcy Z. S., idei, hędąeej jed11lłl ra
eją i podstawą istnienia or~anizac:ji. Gavby ten 
dział prz.,~otowania me dał dodatnich Wyników. od
dZlah:l organizować nie należy. 

Szczegółowe programy prz}Igotowania, ułatWia
jące rozplanowanie pracy i podające ściśle jej treść, 
posiada POWiatowy Wydział Pracy Kobiet ZWiązku 
Strzeleckie~o w Łowiczu. 

Komecznem jest, aby każda z organizatorek 
weszła w bezposredm kontakt z władzamI it:ńskiemi 
Z. S. celem naWiązania racjonalnej współpracy, 
otrzymama fachowych instrukcyj, oraz ewentualnej 
pomocy w formie prenumeraty pism do ŚWietlicy, 
czy innej. 

Organizowa,lie jakiegokolWiek oddziału na wła
sną odpOWiedzialność bez WiadomOŚCI, oplnji i udzia
łu władz strzeleCkich jest nie dopuszczalne. 

Korespondencję w spraWie porad, pomocy it. p. 
należy adresować do POWiatowej Komendy Związku 
Strzeleckiego w ŁOWiczu- Wydział Pracy Kobiet ul. 
aleje .Sienklewicza J'U 44. 

Kancelarja Komendy czynna jest codziennie 
prócz niedziel i ŚWiąt od godz. 1O-15·tej. Dla or
ganizatorek, pragnących osobistego porozumienia po
daję adresy prywatne; 

Kierowniczka Pracy Kob.-Bobotkowa M.-Ło
Wicz, ul. Marsz. Pilsudskiego J'l.i 49. 

Komendantka Powiatowa-Szarwarynowa M.
ŁOWicz, ul. Belimowska J'i 10. 

M. Bobotkowa. 
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O~~łuienie IPółdlieloi rolnillO-handłowYlh. 
Spółdzielnie rolniczo- handlowe zostały przez 

tiekrety o konwersji i uporządkowaniu długów rolni 
. czych z października 1904 r. postawione w ciężkie m 
położeniu wobec wierzycieli. Nie włączono ich bo
"Wiem do instytucyj kredytu zorganizowanego, unie
moźliwiając im przez to zawieranie przymusowych 

-układów z dłużnikamI i korzystanie z pomocy Banlm 
Akceptacyjnego. Wobec tego spółdzielnie rolniczo

ihandlowe nie mogą ani zawierać układów z dłużni
kami, ani regulować własnych zobowiązań. 

Obecnie sprawa weszła na lepszlI droSlę. Roz
porządzenie wylwnawcze Min. Skarbu z dn. 11 gru
,dnia 1934 r. zostalo uzupełnione przez wydanie spisu 
spółdzielni rolniczo- handlowych, które uzyskały pra-
9.'0 do zawierania dobrowołnych układów przez Bank 

.Akceptacyjny. Spis ten obejmuje 205 spółdzielni. 
]ednocz~śnie podjęto starania o wydanie nowego 
. dekretu, umożliwiające~o przyspieszenie likwidacji 
. zbankrutowanych spółdzielni, ponieważ obecne usta
' \\ly przewidują trwanie okresu likwidacji przez lat 14. 

ŚClJlatome zblorv ziemniaków. 
Międzynarodowy Instytut Rolniczy w Rzymie 

. obliczył, źe światowe zbiory ziemniaków bJły w r. 
'1935 o 86% mniejsze, niż w r. 1934. Dwaj najwięk
~i wytwórcy ziemniaków misły następujące zbiory: 

1Polska wyprodukowała o 48% mniej, nit W r. 1904, 
a Niemcy o 15:5°/0 mniej. przyczt>m pOWierzchnia 
uprawy zmniejszona zostala 'IV tym kraju o 5% 
\\I stosunku do r. 1934. 

:Zbiory W HiemUelb obelOie a w ubigłem Jtule[iu. 
w Niemczech obliczono przeciętne zbiory z 1 

na za ol{res przeszło 50 lat t. zn. od 1878 r. do os
l tatnich czasóW. Obliczenia te są nader ciel{awe, 
stWierdzają one, że zbiory obecne w porównaniu z 
ub. stuleciem znacznie wzrosły. Ubliczenia za osta· 

l tnie pięciolecie w porównaniu z okresem od 1881-
:1885 r. wskaZUją następujący wuost zbiorów nie
których ziemiopłodów: pszenica ozima z 13 na 22 q. 

:'z l ha, żyto ozime z 10 na 17.5 q, jęczmień jary z 

13 na 19 q, owies z 11 na 19 q, ziemniaki z 84 q. 
na 157.6 q. z l ha. Należy zaznaczyć, że przvczy
ną zwiększenia zbioru plonów jest powszechne sto
sowanie sztucznych nawozów. 

i Polne naitaniei, Ył ftiemu![b naidroiei. 
Według Gl. Urzędu StatystyczneSlo ceny hurto

we dla .pewnych artylwłów w niektórych państwach 
przedstawiały się w listopadzie 1935 r. jak następuje 
(w zl.): ziemniakI (10Q kg.)-Polska 4.13, "\nglja 
15.17, Austrja 11.50, Czechosłowacja 9.67, Niemcy 
9.18. Wieprz (1 kg. ż. w.) Polsl{!J 0.85, Austrja 1.55, 
Czechosłowacja 1.63, Niemcy 2.16. Masło (1 kSl.) 
Polsl{a 3.00, Anglja 3.22, Austrja 4.00, Czechosło· 
wacja 3.74, Niemcy 5.42. Jaja (120 sztuk) Polska 
11.25, Anglja 27.23, Austrja 18.00, Czechosłowacja 
18.02, Niemcy 25. 61. Jak powyższe liczby wska
zUją, przytoczone artykuły z niektóremi wyjlltkami 
najdrożej płacone są w Niemczech, najtaniej \\I Polsce • 

Pożyteczne wydawnictwo. 
Wyszedł z druku, wydany przez Samorządowy 

Instytut Wydawniczy w Wars7.aWie "Przewodnik 
Gromadzki" i "Kalendarz Sołtysa" na r. 1936. Rocz
nik ten zawiera w~zystko, cokolWiek potrzebuje d() 
\'Jiadomoścl każdy sołtys, każdy radny, a także każ· 
dy działacz społeczny I obywatel na wsi. 

"Przewodnik" na r. 1936 podaje podstawowe 
informaCje o ustroiu Państwa, ze szczególnem uw
z~lędnieniem ustroju samorządu gminnego i gromadz
kiego, mówi szczególowo o obowiązkach sołtysa, 
oraz podaje wzory pism j zaŚWiadczeń oraz formu
larzy wa wszystkich sprawach, dotyczących sołtysa 
i każdego mieszkańca Wsi. 

Na szczególną uwag~ zaslugują niezwykle waż
ne i aktualne informacje o ŚWiadczeniach W naturze 
na niel,tóre cele publiczne (szarwarlw), które wobec 
wiell,iego znaczenia szrwarku w obecnych czasach 
w praktyce Winny znaleść się w ręku przede wszy
stkiem I{ażdego rolnika. 

"Nowy Przewodnik" zawiera wszystkie najnow
sze ustawy dekrety i rozporządzenia Rządu, jal<je 
ukazały tię do dn. 31. XII. 1931 r. 

Kronika powiatu • 
1 miasta . 

Zaowu oszustwo z oblhlacjami. Już nie raz 
ostrzegaliśmy przed oszustami, którzy w podstępny 
sposób wyłudzają papiery wartościo\\e. Ostrzeżenia 
nasze, jal{ widać nie ws~ędzie jeszcze dotarły. Bo 
oto mamy nowy tego rodzaJU fakt. 

5 stycznia w ~odzin8ch popołudniowych przy
był do gospodarza Sobieraja Piotra w Wólce Łasie
ckiej, jal(iś osobnik, który się podal za )wntrolera 

t..Obligacji Pożyczek Państwowych. Syn Sobieraja 
Władysław, nie przeczuwając podstępu dał niezna
jomemu pOSiadane obligacje Premjowej Pożyczki 
Budowlanej. Rzekomy kontroler pozostawił jakiś 
kwitek zabrał obligacjt'. Dopiero po pewnym czasie 
zorientował się W oszustWie, ale już było za późno. 

T-wo Patroaatu nad Wi,źniami w Łowiczu. 
27 lutego r. b. o godz. 19· ej w malej sali Domu 
Ludowego w ŁOWICZU odbędzie się zwyczajne Wal
ne Zgromadzenie Oddziału z następują.:ym porząd
kll:~m dziennym: l Zagajenie i wybór przewo dniczą· 
cego. 2 Odczytanie protol{ółu poprzednie~o Walne· 
go Zgromadzenia. 3 Sprawozdanie Zarządu. 4 Spra
Wozdanie Komisji ReWizyjnej. 5 Sprawa ś ..vietl icy 
dla nieletnich przestępców. 6 Uchwalenie budżetu 
na rok bieżący. rWybór 9 członków Zarządu. 
8 Wolne Wnioski.- W razie niedostatecznej liczby 
członków na powyższem Zgromadzeniu Zgromadze· 

nie w drugim termine, ważne bez względu na ilość 
ovecnych, odbędzie się w tym samym dniu i lokalu 
o godz. J 9.30. 

Uroez11tość w gimnazjum męskim. W dniu 
29_ stycznia b. r. (środa) odbędzie się uroczystość 
odslonieńcia portretu ś. p. Edwarda Biegańskiego VI 
Państwowem Gimnazjum Męskiem im. Ks. J. Ponia· 
towsl,iego w Łowiczu. 

Program uroczystości: godz. 10. Nabożt>ństw() 
żałobne w Iwściele Popijarskim, godz. 10 min. 3() 
odsłonięcie portretu w Gimnaljum, godz. 11 min. 30 
zlożenie wieńca na grobie ś, p. Dyrektora Edwarda 
Biegańs\{lego na cmentarzu lwlegjackim. 

Komunikat w sprawie podręczników dla 
VII oddz. szkoł" powszechnej. Zgodnie z progra
mem nHuczania W publicznych szlwlach powszech
nych 1lI stopnia o 6 i 5 naLlczycielach W 11 polroczu 
obowiązuje tygodniowo 4 Slodziny historji, a z przy
rody-4 godziny nauki o czlowieku wraz z hi~jeną. 
W zWiązlm z tern-Sekcja Pedagogiczna uddziału 
Zw. N. P. W ŁoWiczu ustaliła dla dzieci następujące 
podręczniki: 1) Historja-H. Pokowska i M. Wysz
nacka-"Z naszej teraźlliejszoŚci", cena 1,10 zł. 
wraz ze znaczkiem na Tow. P. B. P. S. P. 2) Przy
roda:-T. Mul, J. Radomski, dr. S. To/pa - "Nauka 
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o człowielm łącznie z higjeną". cena 1,20 zł. wraz 
ze znaczkiem Tow. P. B. P. S. P. 

• • * Zarząd Oddziału Powiatowego Zw. N. P. w Ło· 
Wiczu urządza w dniu 15 lutego b. r. zabawę karna· 
\\lałową dla swoich członków i zaproszonych gości 
W lokalu śWietlicy Nauczycielskiej-Ryneł< Kościu
szki .Ni 15. 

Legjon Młod'Ch (Obw6d lowicz) uriądza 
pod protektoratem Prez. Feder. Z. O. O., Prez. Zw. 
Legjonistów, Prez. Zw. P. O. W. zabawę taneczną 
W dniu 1 lutego b. r. w sali Rady Miejskiej. Orkle· 
stra jazzowa, pokój bridge'owy, tani i obficie zaopa· 
trzony bufet. Stroje wilytowe. Początek o godzi
nie 21·ej. 

Z Z. Z. prum. Budowlaneg. ,. lo.iczu. 
Dn. 20 I. -b. r. Walne Zebranie, przyjęło protokół 
Komisji RewizYlnej z dn. 9 J. b. r., która dokonała 
rewizji ksiąg kasowych za rok 1955 i stwierdziła, że 
przychód zamykał się sumą zł. 1.492.01-rozchód zł. 
995.50 gr. Saldo zł. 498.71 ~r. zostało ulokowane 
w K. K. O. pow. Łowicl'iego. 

Walne Zebranie przyjęło do wiadomości, że 
księ~i są prowadzone wzorowo i udzieliło Zarządowi 
absolutorjum. 

I.zolucja. "My, zebrani robotnicy na Walnem 
Zebraniu Z. Z. Z. rob. Przem. Budowlanego oddz. 
w Łowic~u w liczbie 500 osób zwracamy się z proś
bą do Dyrekcji Funduszu Pracy w Warszawie o przy· 
:wanie na m. ŁOWicz zl. 6.000 na pomoc doraźną w 
naturze dla bezrobotnych, którą prowadzi Pow. Kom. 
Fundmizu Pracy w Łowiczu". 

Obw6d Powiato., L. O. P. P. w ŁOWiczu w 
myśl 19 par. Statutu M. O. P. P. zwołuje na 91utt=
Slo r. b. (niedziela) o godzinie ll·tej w małej sali 
Domu Ludowego Walne Zgromadzenie Obwodu Pow. 
L. O. P. P. w Łowiczu, z nas~ępuiącym porządkiem 
()brad: zagajenie, wybór przewodniczącego, od
czytanie protokułu z ostatniego walnego zgroma
dzenia, sprawozdanie Zarządu, sprawozdanie Ko
misji ReWIzyjnej. wybór członków Zarządu (par. 26 
p. 2) \\Iolne wnioski. 

Kurs L . O. P. P. W dniu 16 stycznia 1936 r. 
2akończony został 24 godzinny specjalny informacyj
ny Kurs Obrony Przeciwlotniczo-Gazowej dla p. p. 
urzt:;dnlków I funkcjonarjuszy: Policji Państwowej, 
W ięzienia i U rzędu Pocztowo- telegraficznego. 

Kurs prowRdzil Obwodowy Instruktor O. P. L. 
G. p. Jarosław Leonardi w św i etlicy Pocztowej. 

Ukończyło kurs 59 absolwentów, przeważnie z 
wynikiem bardzo dobrym. 

Usiłowanie samob6jstwa. Stanisław Zieliński 
. z Łowicza, ul. św. Ducha 19 usiłował w dniu 17 I. 
r. b. popełniĆ samobójstwo przez poderżnięcie sobie 
żył u lewej ręki. RClnnego przeWieziono do szpitala, 
gdzie stwierdzono, że stan jego zdrowia nie jest groźny. 

Wiadomości t7]iejs/(Je. 
Zall:oDczenie budowy wodociągu do lI:olzar 

prZ1 ul. Sannie.iej. Dzięki iniCJatywie Zarządu 
Mie jskiego budowa \Jodociągu do koszar przy ul. 
Sannicklej została zrealtzowana w bardzo szybl<im 
tempie, o d\\l8 tygodnie wcześniej, niż przewidywała 
umOW8 z Władzami Wojskowemi. 

Rurociąg do Iwszar przy ul. Sannickiej ma za
sadnicze znaczenie, gdyż przeprowadzono go przez 
ulicę LegIonów, umożliwiając korzystanie z wodociągu 
całej dzielnicy miasta. Na ulicy Legjonów za rezer· 
\\lowano 2 studzienki, które będą zainstalowane na 
wiosnę, tak Więc, od miesiąca kwietnia, jedna z naj· 
ładniejszych dzielnic miasta, po skanalizowaniu w 1935 
101m, będzie mogla już w roku bieżącym użytlwwać 
nowe urządzenia użytecznośc i publicznej z zakresu 
pierwszej potrzeb}' l~ulturalne go społeczeństwa. 

Budowa prowadzona w bardzo ciężkich warun
kach (wymagała ona bowiem wierceń poziomych pod 
tGrami kolejoWemi) została wykonana dzięki E'nergji 
Inż. Mokrzyckiego, I<ierownil<a robót wodociągowych , 
w niespełna 6 tygodni od chwili podpisania umowy. 

Budżet na roll: 1936/37. KomisjA Finansowo
BudżE'towa i Zarząd Miejski rozpoczęły prace nad' 
zestawieniem preliminarza budżetowego gminy mia
sta Łowicza na rol< 1936/37. Spodziewane zal{Oń
czenle tych prac nastąpi w końcu miesiąca stycznia 
r. b., poczem preliminarz zostanie wystawiony dl}> 
publicznego wglądu, a następnie przedłożony d~ 
uchwalenia Radzie Miejskiej. 

Szczęście i dobrobyt domowy 
przynieść może każdemu 

35-ta Polska Państwowa Loterja Klasow 
GŁÓWNA WYORANA 

jede~ 

:~~:h 1.000.000 miljolLl 

złot1ciL 
losy do (.szej klasy nabywać można Szczęśliwe 

W KOLEKTU~ZE 

EMILA BALCERA 
W lOWICZU, .,nell llilińslliego 12. 

Ciągnienie l-szej klasy rozpoczyna się 20 lutego b. r •. 
Pozamiejscowym wysyła się losy pocztą na zamówienie. 

3-1. 
. . 

Ogłoszenie. 
ŁOWicka Elektrownia Ol<ręgowa przypom'irra. 

ws-zystkim abonentom, którzy korzystają z ryclalto
wej taryfy ulgowej dla oświf;tłenia bram, klatek scho
dowych, numerów pol icyjnych, ustępów i podwórzy 
o obowiązl<u ści.łego przestrzegania zadeklarowa

r

• 

lIej do opiaty mocy żaróweK, I(h właściwego przez~ · 
naczellia i czasu u~ywania. 

W wypadku stWierdzenia, te abonent nie do
trzynmje przyjętych w deklaracji warunków Elektro
wnia przyjmie za podstawę obliczeń należności stwier
dzony przez kontrolę stan faktyczny oraz winnych 
pociągnie do odpOWiedzialności. 

Wszystl<i żarÓWI{i do powytszych celów puwin
ny być sDecjalne z nap. "Ryczałl" i nabywane w 
Biurze Eleł<łrowni. 

Łowicka Elektrownia Okr~gow~ 
w Łowiczu. 

OSTRZEŻENIE. 
Doszło do mojej Wiadomości, ii zostaly pusz. 

czone w obieg weksle z moim podpisem względnie 
żony. Mimo przeprowadzonego dochodzenia poli
cyjnego ostrzegam, że takowych honorować nie bę-
dziemy. Józef Bukowski. 

KINO C-O-R-S-Q" " . 
W dniach: 24 stycznia ~odz. 8.15,25-7 i 9,26-5, 7 iS 

i 27-8.15 wiecz. 
WyŚWietla KOMEDjĘ MUZYCZNĄ p. t. 

Panienka z Poste Restante 
w rolach głównych: Alma Kar, M. ĆWiklińSka, Żab

czyński, Znicz, Walter i inni. 
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Drul,. SS·ów K. Rybackiego w Łowiczu. 


